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Dokończenie Pisma z  Fakultetu  M e­
dycznego.

Y tak daymy ze d z ie c ie  któremu się wak-  
bvna zaszczepia,  iuz iest  zarażone iadem ospo-  
wym;  w takim, po wakcynacyi  okaże sięł ospa.  
P odobnież  ieżel i  kto zarazi się ospą po za s zc ze ­
p i en iu  wakcyny  w cżasie t y m ,  \v przeciągu k t ó ­
rego wakcyna  i e sżcze  skutku zrobić niemogta , 
taki dos tanie  ospy  po p rze by te y  g orą cz ce  i in- 
f lamatyi  wakcynow-y  , a obie choroby swoim  
poy >ą b ie g i e m ,  w  którym żadna d t v g i e y  nie  
przeszkodzi .  p o ło żm y w ię c ,  że  inflamacya wak-  
cyncWa (areola )  pokaztiie się dnia d z i ew ią teg o  
( czas i p ó ź m e y  ) osoba zaś w ak c y n o w a n a  
mogła bydź  rażona ospą  dnia o m e g o ,  k ie d y  l e ­
szcze  sku kow wakcyny niebyło,  w takiey oso­
bie w t y d z ie ń  l e szcze  po p r z e b y t y c h  n a w e t  
Skutkach Wakcyny , ospa s ię  Okaże;

S t o s o w n i e  do tych  obserwaćyi ,  następuią-  
Ćb wnioski  uważać uależy iako prawdy d o w i e ­
dzione , które każdetnu s łu ż y ć  mogą za zasadę 
tło uformowania sobie zdania o wakcyi i i e .

im o. Wakcyna chroni  od zarazy o sp o w e y ,  
lecz tiie p rę d ze y  aż po o d b y t e y  gbrąez ee  i in- 
flamacyi w ak c y n o w e y  ( a r e o l i )  w  m ie ys c u  z a ­
szczepienia.

ido  Kto się ospą zaraził w p rz od y  him 
skutków w a k c y n y  doznał  , t e g o  wakcyna od  
ospy  n ieobroni .

ęjtio. Wszys tk ie  zdarzenia , W których  po  
Wakeyme ospa nastąpiła są z l i cz by  t y c h  w któ­
rych  albct Wakcyna fa ł szywą była dla Zwietrża-  
łości  materyi ,  l i b  że się n i e p f ż y i ę ł a , a ty m  sa­
mym pomi ec io nyc h  W ak cyn y‘ sk u ik o w  nie spra­
w i ł a ,  albo też  osoba wakcynowana,  zarażona iuz  
była  osp ą  przed Wakcyhacyąj lub t eż  po wak-  
hynaćyi  a prze d  skutkiem Wakcyny;  takie w i ę c  
zdarzenia h ies ta no wią  przeciw wakcynie  za­
rzutu.  * f

Ąto. D z i e c i  wakcy nowattg,  naytrOskl iwiey  
Usuwać potrzeba  od Wsźeikiey kortiunikacyi z 
Zarazą osp ową  , p ó t y  póki  wakcyna skutków  
sw ich n iez fob i  , a to dla t e g o  żeby przed t er ­
minem żacZynaiąbey Ochrony,  ospą zarażone  
hiezCstały.  >

cjfó fiiakoniet:, doświadczenie to  pokazałd 
i dostatecznie dowiodło,  że te dzieci które na- 
leżycie wakr.ynę odbyły i zupełnego iey dozna­
ły skutku, memogły iuż polem bydź 0 ‘-pą za­
rażone 1 chociaż ich wszelkieitii sposobami na 
I? iarazę wystawiano- Wiele ieat osob które dla 
tegó się ociągaią z wakeynacyą swoich dziec i )  

nzutuieią iż wakcyna ospę na dzieci ścią- 
4. Enąc może; uprzedzenie to  prawdziwie dżiećin- 

łlf  , niewarte by było  tu  wspomnienia , żeby 
biedak było ,powszechnej lecż aby Się o fałszu 
^eg<1 raniertiańis przekonać, dosyć iest zastanowić 
8l§ 2 uwagą nad fozną i oddżieiną nafurą tych

dwóch fchorob, które tylko’' t y l e  wspólaegd 
w swoim skutku maią że którakolwiek z nich 
zupełnie przebyta  , broni od zarazy drugiey * 
zresztą zas, tak są między sobą różńe że g d y  
śię- Obydwie rażem w iedney znaydą osobie j 
każda oddzielnie swćy bieg odbywa.

Ł _ N akon ie c , iuż śię to  nieraz powiedziało 
i ieszcze się powtarza,  ze wakcyna,  od po cząt ­
ku swoiego odkrycia do dnia dzisieyszego we- 
wszystkioii kraiach ciągle doświadczana, zawsze 
i Wszędzie niezawodną się bydź okazała ochro­
ną  od ospy. Wszystkie rz ąd y  nie tylko ha i e y  
praktykę zezwalały ale ią wyraźnie i publ icznie 
nakazywały , tak w Europie iako i w Azyi  A- 
fryce i Ameryce północney , gdzie ią niepod- 
bici nawet Amerykanie do siebie iuż wprowś 
dzili - In s ty tu t  wakoynowy Petersburgski  , dawno 
iuż przez wszystkie doświadczenia o iey sku­
teczności się przekonał ; ziednała sobie ws zys t ­
kich Doktorow w kram zaletę i większey cz ę ­
ści oby Watelow zaufanie. Fakul tet  Medyczny 
\Vileński od długiego czasu o iey skuteczności  
przekonany doświadczeń swoich w niczym nie- 
widząc  zaprzeczonych,  sądzi się bydź obowią­
zanym do nayuśilnieyszego zachęcenia wszys t ­
kich R odz iców , aby w tym naybardziey czaslć 
W którym ospa ty le  dzieci  p o ry w a ,  k tóreby 
Wakcyna niechybhie ratowała, iak nayrychley do 
szczepienia Wakcyny się brali, inaezey winni bę­
dą Panu Bogu żato odpowiedzieć ieżeli ich 
dzieci staną się ofiarą ospy-; Wakcyna iedna 
od zarzutów suruuienia i rozpaczy Zasłonić ich 
ttioże ona Uratuie icli dzieci  tak iak ratowała 
milióny ha całym świećie i wiele tysięcy w tynt 
kraiu, ufatułe ich bd Zarazy która prędźey pó- 
żmey każdemu dziecku zagrozi które wakeyo- 
nowarie niebędzie.  Bolesny będzie żal t y ch  Rd- 
dziCow, których dzieci odtąd,  dla zaniedbania 
tak prostego i łatwego środka , z ospy umierać 
będą. Ci. albowiem Rodzice czy przez Opiesza­
łość czyli  przez upor to zaniedbają,  uważani 
bydź powinni  iako żaboycy swoich dzieci.

* Petersburga VS. 24. Lipca.

Francuzkiey s łużby Podporucznik  Modze­
lewski do Rcfssyiskiey przyię ty  z rangą Chorą­
żego. Batawskiey s.łużby Kapitan Saidam p r z y ­
ję ty  do Rossyiskiey z rangą Podporucznika w 
leibgwardyi konney. PóJkownik OkułoW został 
Generał  Maiorem i Szefem Bilskiego regimentu 
fnusZkietyerów. Generał  Maiór Hołiibcow do 
służby prźyięty zasiadać będzie W Collegium 
Woiennem Półkownik Xiąże JaszWił jJumiaszCzo- 
iiy w 1 batalionie konney ar tyl letyi  Wice K u ­
rator Detptsksego Uniwersyte tu  Bśrou Uogerri 
Stet rtberg Został Konsyliarym napwornym ż pen- 
Syą tysiąca rlibli .

ż  LViednia i. S ierpnia .

Arcy  Xiąże Karol urządziwszy Collegium 
Woierme, do poprawy innych departamentów



rrądowych przygotowawszy proiekta, ma wkrot- 
Óe Podróż podsfęwziąć do G alhcy, , Czech I
M o r P w i  gdzie woylka oglądać r cw iczyc bę-

rs °r«:z
e p « 2 s
stal. Po smnrc . A  nie podał myśli Mammelu • 
panuie ; który z* |  Pu traconęy , Porta wy - 
ł o n ,  o d w a k . ^  Baszy do Alexandryi
prawe flotty KjP . Admirał W . d . 24
przysp ieszyć  kazała. * ^   ̂ okr^tem od l2Q
C ze iw ca  pod zaglJ *  * na Ltórych iest  li-

c * n f  w oyFko4 ’I  ‘„Sw y Poseł Agiei.k. D r«»-
2 Ld p ^ y .  *

i u ’ S X ’ ^ V y *  Kor ne l i ą  i i n o . e ł r o -

teać się nie chciał; bo co  koniu przyrzekł 7.wy ki

ż  Hanno iv e r  u 3-*. Lipca .

P o w tó r n a  z Francuzam i kapitulaćy a Han-
"HnweVsnow żupełnie uskuteczniona; żołnierze  
5 o  ostatniego w szy scy  poWtócili do zabaw Trol- 
^ c z v c h  - m o ż n a  było  cżytać  W ich  twarzy fmu ■ 
!  k S e b o k i :  ci lednakże którzy w N.derlań-
dzie przed r. , 795 ™°'uiił c by h • W 
Francuzkiey  pokazywali się wesołcnu 1 poufa­

l e  z Hcpubiikarftami rozmawiali . Znaleziono w 
obozie armat 00, oprócz cięŻkiey artyberyl , 
Istóri z tw ierd z  i zamków Lavenburgskich zpro- 
w ad z ił nad Elbę Wallmoden. Powszechnie cie- 

, ie  w szvscv  z ukończenia Woyny; Gene.  
Vał Mortier odebrał podziękowanie od Konsula 
i nochwałe , że zkłonił Honnoweranow do zło-  
I Z  bV oS 'bez krwi rozlewu. Z naszey stro­
ny g ę s t e  s ł y s z e ć  się dały narzekania przeciwko  

litrom A n g i e l s k i m . -  „  Nie obwimaińy E le­
ktora, mówią m ieszkańcy, żałuiemy z e  okrutna 
-i n'e-zcżeśliwa choroba n,e dozwala lerfiu rzą 
d zić  narodem ; bo Angielscy M inUroW ie z b łę ­
du w dru«A wpadaiąc piniey zwazaią co prze­
szło  co się dżieie , co nastąpM wkrótce m oze., ,  
N ie  znać w k t.iu  że woyskiem nieprzylaciel- 

1 ,Am jest zaie'v Porządek i karność sc is ła;  
Wortier umiał połączyć łagodność grzeczność  
f  Sprawiedliwość,a Podafkow lednak ciężar 
L t  wielki'; oprócz p ieniędzy potrzebnych

dotrzymywać. Angielscy  M inistrowie traktat 
w Amiens -podpisali chcąc być tia uYzędach; 
późniey zaczęli woynę bo pragną dłużęy  na 
mieyscu zostać. N ieszczęś l iw y  Monarcha podle­
g ły  okriliney z dawna chorobie , rząd zostawić  
musi w ręku Olygarchów. Trzeba nad nhn ubo­
lew a ć ,  ale niemniey opłakany iest. los Anglii  1 
narodów z nią maiących do czynienia, Przed  
20 laty Jerz^r 3 ni gdyby sit; nie 'teypiKtał , że 
Maltę wrócić przyrzekł. Następca troi»‘o iego 
myśli wspaniale i uczciw ie  ; być może ni,, przy­
jacielem , może woynę zaciętą prowadzić ; lecz  
•gdy się zkioni do podpisania traktatu , ob ie t­
n ice  ziści , a igrżyskiem ciemnych in trygantów  
'nigdy nie będzie.

z  Londynu ty .  Lipca.

Wczóra w oienny  Minister York pd dał i z ­
bie d a W no  obiecany próiekt uzbroienia narodu 
na przypadek spodziewanego W k r ó t c e  ładow a­
nia Francuzów . W szyscy dobrze przhkonani 
iesteśmy , że to nastąpić musi koniecznie. Sku­
tek  prźew idzieć trudno. W  nie rozum irtłm bez­
p ieczeństw ie  zasypiając g in ę ły  narody ; dzielnaU O C V * I O  J  1 n ------------- J  * .  ,  . . . . .

czynność zbawić O yczyznę fticrie. Kad-zi więc 
w ięc  Minister ażeby w sz y sc y  ludzie Vv krain

•F ^ n cu zo m . dawać leszcze mus, my znaczne 
summy na Wypłacenie p o ło w y  gazy rycerzom
kraiowy tn.

Feld  M a r s z a ł e k  Wa!1mo<Nn bMW*n ^ s t  l e ­
w e g o  3, synem naturalnym X'.ązęoia Wallu , 
który za życ ia  Oyca' swoiego Jerzego -  umarł 
i iieweżeśnie. Podpisu-ą- na t i m e  ugodę We- 
v  ran ‘ „  N apisz ,  prosił Generała Mórtler , do 
Knnsłila P ie r w sz e g o ,  że nie jestem nikczemny  

1 m  orzeto iż broń z kładu in bez b itw y  ;
do1 tego ’nas przywiedli Angielscy Ministrowie;  
w ,m  pow inność tak czynić  kaoda , lecz bądź- 
^  dla kraili i mieszkań ow w z g ę d n e h u .- „  
W ielu  Hannowerskich O ff -yerów , przeczyta­
w s z y  list Lorda Hawkesbury do Ministra Tal- 
 ̂ rand iak w tw ardych wyrazach odrzucił ka- 
rritulacvą w  SuhliVgen żnośnicyszą; gniewem 1 

msta uniesiłeni , ochotę oświadczyli śłuzyC tv 
armii F r a n c u z k i e y  , która na w ypraw ę Angiel­
s k a  iest przeznaczona O p ła k u j  w szyscy  nie­
szczęścia  grożące ostatnim latom pamiętnego  
panowania Jerzego 3, którego choroba źródłem 
ie s t  kle-k rozlicznych.- „  N ie opuściłby Han- 
noweru Król E lektor , mówią , gdyby sobą mógł
władać- »»

    * * *
od 17. do 55 lat maiący broń wzięli, ih r lą  po­
dzieleni na 4 cz ę śc i ; do 1 należą mldńzieńce  
nieżonaci od lat 17 do 30; do s żoiia-i tegoż  
wieku ; do 3 nieżonaci od iat 30 dó 55 ; do o- 
statniey żonaci. ł łządząey  Prowincyrdsu maią 
władzę zwoływania ludu w potrzebie :; ażeby- 
gdy nieprzyiaćiel przybędzie , legiony p o  leg io­
nach , gromady po gromadach na tęp o w in y  nie­
przerwanie do zniesienia iego. Każdy oizłowiek 
otrzyma 2 F S . na opatrzenie s:ę w oręż , i żołd  
odbierze dopóki zostanie w służbie. Kai; w t y ­
godniu  w szy scy  zgroftiadzac się powhńui i,a 
mieysce Wyznaczone dla ćwiczenia * się w rzc- 
nneśie woieimem ; zatem bron każe. y z->s - -iwi W 
kościele lub na innem mieyscu bezpie czniem. 
^,ravcą ’ten  będzie •, kt'o dziś O y c z y z n y  bronić  
n.e chce. Co" się nie rozciąga do irls-Myi , 
którey mieszkańcom rodowitym rząd nie ufa po­
dobno , mżiąc tam ochotników A ngie lsk ich  60  
ty s ię c y .

L o n d y ń s k i e  pisma donoszą , że Graf Hau- 
s u i t z  Pruski Minister upadł w niełaskę Monar­
c h y  swego. N ie sprzyia wcale A nglikom ; któ­
rzy go obw inia ią  że utaił depesze-, w których

Po przeczytaniu projektu , nastąpiiły ora- 
ć y e  Parlamentowe; chwalili iedni M inistrów .,  
przyganiati d r i id z y , ińni p ro i-k t  poprawiali. 
W nayostrzeyszych wyrazach powstał Wrudham, 
wyrzucając na o c z y " rządzcom , ze rad; iego  
odrzucali dawniey o pospolitem ruszeriiu , że  
potrzeby  uzbroienia narodu nie przewidzieli  
żaw czasu ; że lud zwoozili mn i emanem o d m o ;  
fża  i lądowania bezpieczeńst Wdm , które dzis  
zginęło, że zamysłów Konsula, »ił itgo i środ­
ków iakie miał do szkodzenia Anghkoiii, nie 
zmierzyli ; że żby-t ufali morskiey p o tę d fc ,  n«' 
żywaiąc okręta wałafni drewniane m i; i* kićnii s*ł 
'zapewne, przydał; lecz  i to pew na, iż Mi«ł' 
śtrowie maią g łow y drewniahe; gdy A n g l i k ó w  
zn iżyw szy  do nóg Konsula w A miens , ZBCzell 
taką w o y n ę ,  która zgubić zaś może na wieki. 
Sam nawet P itt  nie pochwalił ospałości Mini­
strów; proiektu rychłe wykonanie zalecił Prze­
cie poc ieszy ł izbę o pow szechny zciągncł o- 
klask dla siebie F o x ,  mieniąc, że gdyby t.awet 
Buonaparte część Anglii zaw oiow ał,  gdyby »»* 
rną w zio ł  stolicę narodu, iedn&tfźe \V. o r /  
nia leszcze podbrtą b yc  nie może , i do łran

'Jerzy 3 prosił F r y d ery k a ,  aby JJanndwer osa­
dził przed wkroczeniem Francuzów  , i do­
chody Elektorskie na rzecz swoią .obrócił. W  
inney postaci t% okóficznćśc manilą Frakcużi. 
Król Pruski chciał Hannower osadiić  ; ‘zgadzał 
się Konsul ten iedynie kładąc warunek , aże­
b y  Anglicy pod żadnym pozorem nie zatrzymy­
wali Pruskich okrętów. Odpisał Król Jerzy , 
że prawideł od siebie przepisanych żeglarzom 
neutralnym odstąpić nie myśli 7 ,-tórsi P-uski 
Monarcha do ‘Han note Orskich im eieujów wda



«U 2Ó w  należeć.  I n n y  R e p re z e n tan t  dow odz i ł ,  
dziś  -Anglicy Wiete ‘rnówiu, rariiey ć ż i n i ą ,  

p r z e c iw  zWyczaiowi przodków.  Trzeba  b y ło  
w Dublinie zac iągnąć  2. milliony F S .  n ik t  nie 
p o ż y c z y ł  skarbowi .  L o n d y n  miał okazać świa ­
tu  , że dosiut ki Angielskie są niewyczerpane-;  
nic nie dał. P oda t ek  od docl ibdów miał p r z y ­
n ieść  summy o g r o m n e ; pró iek t  na 116. kartach 
napisany;  okrzykiem ied nomy sinym dawno pr zy -  

.Sęty , ' gdy  rozbierać  tfaezęto , dedwieś lny  s ta nę ­
li na karcie 24; a iuż  zewsząd  sk arg i ,  narzeka­
nia , zt a ił w y ł ą c z e n i a ,  zrnnieyszerua , ulgi p o ­
t rzeba ,  co ów t podatek  mdlionęm 200. t .  FS.  
zn in lev.szyło.  W - z y - tk o  się ko ńczy  na óracy-  
ąch Parlanrentowych.

Mocars twa  póśr edn ićz e  'w cfswalebnem us-i- 
łowkii i i  nieijstnią Minist rowie odebrawszy de- 
jpesze od Ambassadors w P e t e r sbu rg u  Admirała  
W a r re n  , naradzali się kilku razy ,  W '-przyszłym 
t y g o d p i b  pisać matą ultimatum. Odleg łość  miey- 
*ca to  s p r a w n i e ,  iż negooyac.jrc są p r z e  wiokłe,  
tym czasem zapala ą się umysły  do popierania 
WOyuy; a gdy iuż z obust.ron dokończone  będą  
■przygotowania,  t r u d n o  będz ie  nakłonić do zgo 
d r .  -pomnaża się w poV»ach naszych z d o b y c z  
Francuzom i. BataWom ztibr.ana ; z tą d  n i ezmier ­
na obfitość w kram rozmai!ych p r oduk tó w ,  k tó ­
r y c h  wy pr ow adz ić  za granicę niepodobna,  cho­
ciaż kupcy ofiartjią przed,ić to wary  ze s t ra tą  
30. p r ocen tów .  Jeden ty lko Fandrd wojny d o ­
tąd  na morzu B a i t yc k ie m .—  W Bres t  F r a n c u ­
z i  maią 15. l iniowych okr ę tó w  i wiele (regat 
g o t o w y  h do ż. giugi .  — Na wyspie Barbados 
•gotuiemy w y p ra w ę  do zaięcia n ieprzy iac ie l -k ich  
osad, Tabjgo ,  Marti ni k i, Guadalupy.  W ą t p l i ­
wa iest  powieść  Batawska, iż Genera ł  Rocham-  
beau w y p r o w a d z i w s z y  wOysko z S. Doming© 
-podbił Jamsikę; żadnych  o tera rap p o r tó w  nie 
ma ny j te są peWnieysze które donOszą o w oy-  
n 'e z Murzynami n ięus ta iącey ,  i zniszczeniu o- 
sad Francuz kich. W I i d y i  wschod i i i ey  po g o ­
dzili się Mara tiowie.  Z w y c ię ż o n y  Peischw:a 
do rządów powróci ł ,  zw yci ęzca  Holkar p rzes ta ­
je ua P r o w i n c y a c h  iemu w ydz ie lo n y c h .

z  B ru x e lle s  z?. L ipca.

O pi sy w a ć  nie będz iemy co  >ię dz ie te ty 
murach naszych od dn i  kilku. Dość  iest  p o w ie ­
dzieć;  ile Bruxe lles  pr zewyższa  inne miasta Bel- 
gickie wielkością,  ludnośc ią ,  okazałością,  do­
statkami; ty le  liiumin icye,  bale, ognie sz tuczne ,
1 ty m podobne  radości  powszeoh ney  oświadcza­
nia przewyższa ią  to  w s z y s tk o ,  co na innych 
mieyscach  widz ia j  Konsul.  Maire w mowie swo- 
jey  wspomniał  4 epoki dla narodu chWalebie: 
Juliusza Cezara k le ry  Waleczność Belgów u- 
Więlbif; Karola W .  k.tó ry ich tibrodem riayoświe- 
Cfcószym nazyw ł; Karola g pod k tórym,  r ze ­
miosła 1 kunszta nayb-wdzioy kwi tne- ły;  Konsu­
la Buonaparte k tó ry  oderwanych dawno Belgów 
G y c z v i u i e  p r z y w r ó c i ł .  Miasto.  Konsulowi 0- 
fiarowalo wino-;  małżonce Jego łódkę  z drogich 
hrusz  ów -zrobioną, i kosz towną  suknię Trże-  
C} Konsul L e b r u n  przybył  z Paryża Buona­
pa r te  wyieżdża,  iedoi  mówią do Oolonii  i Mo- 
gu nc y i ,  według  d ru g  ch do P a ry ż a ,  miał nap i ­
ą ć  t e s ta m e n t ,  w k tórym w e d ł u g  przepisów 
“ O ńs ty tuc yi  następcę w .z n a c z a ,  kogo niewia­
domo, na przypadek  śmierci  sworey.  Do Aa- 
g*elskiey w ypra w y p e w n i e  sam należeć hfdz ie .  
Już zewsząd Woyska c ią g h a  Spiesznie ku brze­
gom Oceanu ; t e  rpiwet które po d  murami na- 
?*emi przed  Konsulem ma ne wr ow a ły ,  idą ku 
Lpt>uport 1 Dunqnerque .  Tam sto tys ięcy  żod- 

rza zgromadzić  kazano, na k t ó r y c h  czele 
Mafsena.

z  Paryża 26. Lipca.

Angl icy  p o r t  Havre szturmowali ;  dały od- 
b a t t e rye  lądowe; nieprzyiac iel  nic nie spra­

wiwszy poszedł  na g łęb inę ,  wmieście kobietę i
< a

dziecie  c iężko raniono.  —-  W  naszey s to l ic y  bu­
duje my  -42. statki  na WypraWę A ng ie l s ką ;  
wszys t k ie  miasta i D epa r ta me nt a  R P t e y  sypią  
hoyne  of ia ry ;  E s c a u t  dał  pół tora  mrliiona — 
Nieprzy iac ie l  wzywa  nas do Zamiany ieńców-j 
o zamianie Angl ików pr zed  woyną tu  za t r zyma ­
nych nie cz yn ią  wzmianki M m i . t r o w ie  L o n d v S- 
s c y ; n iektórym Konsul pozwoli ł  iechać do O y-  
c z y z n y .  W Szwaycarar  h uwięziliśmy n iedawno  
Lo rd ó w  Campbell  1 Robinson, got. ' iuż uc ieczką  
r a tować  się zamyślali. —  Muzeum z iwiera iące 
posągi  i ' inne zabytk i '  s t a r o ż y t n e , lako od Kon­
sula założone 1 wzbogacone ,  iego imieniem: M u ­
zeum Napoleona będz ie  o d t ą d  nazwane; iak w 
Rz ym ie  Pio - Clem en t in um.  — Buonapar te t u  
w kró tc e  spodziewany,  nra niemleśzkaiąć oglądać 
ż r e s t ,  C h e r b o u r g  i 1 ne p o r t y .

z l in g i 26. Lipca.

An; -;ietsko fregata blizka Texe l  osiadła 'nh 
p iasku ,  k tóra  żeby się nam nie dostała , zapali ł  
n ie p rz y j ac ie l  , lud uniósł  — Jest  pogłoska , i‘ś  
G e n e r a ł  Rochambeau z S.  Domingo wysłał  flófc- 
t ę  do . Jama ik i ,  tóra tę  osadę podbi ła.  To  p e ­
wna że w I n d y i  zaehodniey rozpoczę ły  się n i e ­
przy jazne  kroki  — Xiąże  Ruspol i  k tó ry  godnośc i  
Minis tra Maltańskiego pr zy i ąć  nie c h c i a ł , t u  
p r z y b y ł  z L o n dynu .  Nadb rz eża  nasze p i l n i t y  
had inne  czasy żo łnierzem osadzamy ; w- p o r ­
tach  uzbra iamy flottę pod  okiem Franóuzkich  
do zo rco  ,v ; inne od  Konsula wyz-iaczóńe osoby  
d o s t r z e g n ą ,  ażeby  Angielsk ich to wa ró w do nas 
nie zprowadzano — Genera ł  Mo on e t  us tą p i ć  
kazał zFlesś iogue  i Waicheren ,  Anglikom k t ó r y c h  
żhaydowa ło  się tam 1 3 0 0 — tVoyska F rancuzk ie  
'ciągąć do Hannoweru  ieszcze iiie p r z e s ta ły .  
P ie rw s z a  rezerwa 15 ,  druga  wynos i  10 t.  Ma 
być  oboz  w y t k n i ę t y  pod Cuxhaven  — Miast© 
Wismar  t rak ta tem Westfalskim koronie Śzw edz-  
kiey d a r o w a n e ,  Król dz is ievszy  wróc i ł  Xiążę -  
tom Meklemburgskim za million dip  t .  ta larów;  
umowę podpisali  iuż pełnomocnicy ; 15 Sie rpmh 
część  summy opłacona będzie  — Arigiicy kil­
kadz ies ią t  r y b i t w ó w  naszych uwolnili .

D.  30 Genera ł  V ic to r  i Aitibafsador Semoh-  
viRe z Bruicelles ppivrocil i  Ro i w i e z d z i e  Kon­
sula ż F less ing ue  i danych przest rogacl i  , w tyrh 
po rc ie  i in n y ch  u Batawów pi niey p r acow ać  
ż.iczętb . Ponieważ  Anglicy f lot tę  A d m 'rałś 
ThornbotUgh bli /kó brzegów naszych kr ą z ą c ‘ą 
znacznie pow iększy l i  ; wodzowie  F i a n c n  > 
ivzmacniaią garńizohy w Holder , T e x  . Het- 
y o e t s U y s , B r i e l , Flessingue:  na Wysp ie  Z u l d -  
bewelS «d oboz w y t k n i ę t o  dla 6 t.  ż< ł n i e i . % ; 
w czem dopomaga z przy  m’przeiicom u d in je  w o ­
jenny  Minis te r  Pymah Genera ł  Diun m o b u  vt 
głÓwney kwaterze  lłariem napisał mocną ode­
z w ę  dó woys k  Batawskich zachęca jąc a ż e b y  & 
zgodzie i Jedności ż y l i  z Frauct izami  , za k tó ­
rych  p r z e w o d n ic tw e m  iść mamy na żwaltfżenife 
wspólnego  n ieprzy  iacieia — Pi yrwszy  Konsul  
ż iedna l  sobie miłość i p ó w f z e ć h n y  śzaćunek  tz 
Belgów ; krajowe i zagraniczne pisma doniosły  , 
co czy n ią  dla przyjęc ia  iego. % swoiey s t ró-  
'ny Buonaparte wgląda  w p o t t ż e b y  kraiowe,  sp ra ­
wiedl iwość oddaie każdemu ; naradza się z P r e ­
fektami o lepsżeih ur ządz en iu  , p rżyintuie  i r o z ­
t r z ą s a  z nieiiii różni  proiekta ; leżel i  p o kó y r y ­
chło p o w r ó c i ,  naród Wielkie ob iecywać  możę 
korzyści  dla siebie z t e y  p o d r ó ż y  pol i tyczney.  
Żadna  część d&wney Francy  i nie przykładk  
się go r l iwiey  do w y p r a w y  p rze c iw  Anglikom-,  
iak Departkmfenta Belgickie.

Król  katolicki u wiadomiony -, że dawni  Bi­
skupi,  F r a n c u z c y  E m i g r a n c i ,  R o c h e l le ,  Arie?,  
B l o i s , w państwach iego mie"szkaiąc rozmaitił 
pisma w y d a j ą , kazał one p r z e y r z e ć  Teologom 
swoim.  C i  wszys tkie  uznali  za b u n t o w n i c z e ,  
p r zec iw ne  Kościołowi i apostolskiey stolicy. P r z e ­
to  Monafcha Biskupów po klasztorach zamknąć 
ż a l e c i ł , i pilnie pos tzegać  , ażeby  od tą d  c z y -

)



nić  nie mogli p r zec iw  interessom O y c a S .  i spo- 
Łoyności  R P t e y  Francuzkiey .  P o d o b n y m  spo­
sobem Saiaran dawny Biskup L aon z Wiednia  
odes łany  iest  do Transylwani i  z po gróżką  w y ­
prowadzenia  za granicę pańs tw Cesarsk ich , ie- 
śliby wydawał iak d o t ą d  pisma p r z e c i w  duchom' 
w i  religii  i spo ko ynośc i  oy czy zn y .

» , ' ,
Podana w t u t e y s z y  Pocz tamt  25 Czerwca  

p rz e z  Kowno z ag ran ic ę  Kor re sponde cya  z adres 
s a m i .- Orłowskiemu w Sk ord upi any  , G er b e t in o  
w  I n s t e r b u r g ,  Almondu , R e fe ld o w i ,  S w i d e r ­
ski , T a m e r p i , Ja rkowi  w  G d a ń s k u ,  Judyl  Ma- 
t i s o w i , L a n g w i c o w i , Sim, F r i d l e n d e r ,  Liwiń-  
skiemu , L e w i n  D a w i d o w i , A n d e r s o w i , H i r sz y  
Lewińskiemu , Przemienieckiemu , L e w i n  Izaa­
kowi  , L e w i n  Gallu Kaspar  Hi rszowi  , Kraata- 
Wskiemu , W i łucki em u  , Oppenheimo , Tarowi 
Sz neyd e r  , Fr i d le nderom  w K r ó l e w c u ,  i L e w in  
Izaakow i  w Sc hw ir in ie  , zgubiona na drodze  z 
Mariampola do Wilkowiszek w Prusiech.

B u  igo3- Julii  gt .  d. Jakim Mandryczek  a 
róznemi zmyślonymi nazwiskami ,  nayczęsciey 
Oie tyńskim p r z e z y w a j ą c y  się z G u b e rn i i  Miń- 
skiey z P t t u  Pińsk iego z D ó b r  dz ie dz ic zn yc h  
R a d z iw i ł ły  ca ły  wielkie zowiąc ych  się, w pos- 
sessy i ,  z a s t aw ney u WJP.  Kiniewicza Chor:  
z n a y d u ią c y ch  się,  poddany  rewizyinemi  Skas-  
kami zaięty,  w l iczbie Lok aysk ie y  upomiemone- 
go Ch orążego  zos ta iąoey ,  w ieku  lat 13. u r o d y  
małey s z c z u p ły  i c ienki  włosow na g łow ie  b ł ą d  
po te raznieyśzemu nisko s t rzyżony ch ,  twarzy  su- 
c h e y  d ro bney  biało bladawey oczu b łę k i tn ych ,  
nosa'  małego, na l e w e y  s tronie  t w a r z y  znak od 
w r z o d u  b ę d ą ć  z swoim Panem w P t tc ie  Osz-  
miań: w D o b ra c h  Wia tbutowie ,  aż na d to  wiele 
r ó ż n e y  swawoli a nawet  i dowiedz ioney  kradz ie ­
ż y  p r z e d  kilku tygodniami  w Wiln ie ,  a p ow tó -  
re  w dniu zawczorayszy  w Wia lbutowie  d o p u ­
śc iw szy  się, z t ą d  w dniu wczorayszym z kay- 
dankow uc iek ł  bez surduta  i czapki  , ty ł o  ma 
na  sóbie płaszcz lokayski  n o w y  sukna dbbrego  
koloru b łęk i tnego ,  z guzikami mundurowemi  pla­
t e  białemi kamizelki dwie ,  z k t ó ry c h ,  ma  bia­
ła dymkowa z guzikami mundurowemi  żół temi,  
a 2ga materialna koloru apelcynowego w  pasy  
p o przeczne  ciemne z guzikami t a k o w e y  matery i ,  
r a y tu z y  sukienne  zielone nadnoszoee,  chus tk i  
d w ie  ie dną  czarna iedwabna,  a d r u g ą  białą ta r-  
l e tu uo w ą '  w botach.  Takowy cz łek  sw aw olny  
jeśliby się gdz iekolwiek okazał i ż b y  do Sądu  
]Siż: Ziem- P t t u  Oszmiati:  podśc is łą s t rażą  by ł  
de s t aw io ny  Właśc ic ie l  onego W- Chorąży  Ri - 
n ie w ic z  publ iczności  i Po l ic y i  Ziemskiey oraz 
mieyskiey uprasza,  a razem p rz y z w o i t ą  nadgro- 
dę  i z w r o t  exp e n so w  w doprowadzeniu  do S ą ­
du  Niższego  Ziem: Oszmiań: ponieść się maią-
cy  za rzeczą.

j jąd Gł ł .  L i t t  Wileńsk i 2. Depar tamentu ,  
rozpoznając P ro ź b ę  W. Jana Zgiersk iego,  Kap i ­
tana  w  W ó y s k u  Nayiaśnieyszego  Cesarza Rzym­
skiego , k t c r e y  rozwiązanie  mocą Przedłużeń  
J W W .  W o ie n n e g o  L i t t .  i Cy wi ln eg o  Wileńsk ie ­
go Gube rna tofow poruczone  zostało . Temuż 
W :  Janowi Zgierskiemu składaiącemu d o w o d y ,  
iż ies t  rodzonym Bratem zeszłego w R. prze sz ł ym 
igo2.  w Mieście Wilnie Józefa Zgierskiego  Pół-  
kownika W o y s k  Cesarsko Rzymskich  , do zwol i ł  
po  z łożeniu poręk i  obięoia pozostałego majątku,  
z p o w odu  zaś uczyn io ne y  przez  S io s t ry  zeszłego 
Zgiersk iego ,  Teklę Zgierskę ,  K o n s t a n c y ą z  Z g i e r  
skićh  Czerwonkowę ,  i Zofią W oło dk iewiczówn ę 
z  Ła ńc u ta  w Gal l icyi  położonego nadesłauey o- 
dezwy, a do tcyże Sukcessyi  ścielących P r a w o ,  
n ie m nie y  z r a c y i  weyśc ia  z Proźbami różnych  
P r e t e n s o r o w  do maiątku tego ż  Zeszłego Z g i e r ­
skiego,  całą Sprawę ze wszys tk iemi ,  wy jąwsz y  ze 
w sz y s t k i c h  Subsel l iow do iednego Sądu  Ziemż 
T rockie go  odes ła ł ,  z t y m  przeznaczeniem,  iż b y  
S ą d  Tr o ck i ,  na n ay p ie rw szey  Kadeucyi ,  z R e g e ­

s t ru  T aktow ego rozsądz i ł .  Iżby  p r z e t o  na na­
s tę pn ą  Ziemską  KadenCyą dnia 1. gbra 1803. 
rozpoczynającą  się, wszyscy tak do Sukcessyi  
s tosuiący Pr aw #,  iako t  ż wszelkiego t y t u ł u  Kre 
d y t o r o w i e  i Pro tensorowie  zeszłego Józefa Z g i e r  
skiego z dowodami  s t a w a l i ,  czyni  się uwiado-  
mienie.

Mag is t r a t  Miasta Wi lna  w Roku ieszćze 
przesz łym igoa .  Mies iąca  Julii  2. dnia pr ze z  
wydaną w druku  awizacyą  zawiadomi ł,  w s z y s t ­
kich Ooywate li  Possessye w ruinę  podane W 
sr/.ód Miasta Wilna , i po przedmieściach m ają­
cych , ażeby naydaley w ciągu Roku od  d a t y  
w y d a n e y  publika ty takowe Possessye i place 
p rz e z  opieszałość ru in ie  i spustoszeniu  p zos ta ­
wione ,  po ró ynow ane  z r eperować ,  a p u i t e  place 
zabudować  należycie , z  zastrzeżeniem zaięoia 
na rzecz  Miasta;  i skutkiem k o n s t y t u c y i  1764. 
Roku przez pob ieżną ł icy tacyą  wyp rzedania  , 
staral i  się: l ecz kiedy Magistrat  widzi  op ie sza­
łość o b y w i t o l i  w niezreperowaniu do tąd  nie- 
k tóryc l i  poruynowar tych  Póssessy,  a placów p u ­
stych w niezabudowaniu , o s t r z “ga, t ą  os ta tn ią  
a w i z a c y ą ,  że ieżeli Obywate le  których Posses­
sye ru in ie  podana , z reperowane  a place p u s te  
zabudowane  od dały r.inieyszey w prz ec iągu  
d w u c h  miesięcy nie będą ,  Magistrat  skutki  p r a ­
wa k o n s ty tu c y i  I764. Roku rozc iągnąć  zmuszo­
n y m  zostanie. Roku 1303. Julii 25. dnia.

Ekonomia  funduszów p u b l ic zn ych  J E G O  
J M P E R A T O R S K I E Y  M O S O i  Miasta G ub e rń -  
skiego Wilna,  podaie do powszect iuey wiadomo­
ści.- iż dom fu nduszow y P u b l i c z n y  Upr zywi le *  
iowany hl ieyski  , zwany G o ś c n n y  na Ul icy O-  
s t robramskiey  pod  Nrem  10 s t o i ą c y  , od dnia 
Igo  Msca  Januar.  R ok u  nas tępnego igoĄ  z p o d  
cz t e ro ie tn i ey  a rę dy  Ławnika  JP,  P io t ra  Male­
wskiego , będzie znowu p u szczon ym  w afedę 
t r z y l e t n i ą ,  łub c z t e r o l e t n i ą ,  w i ę c e y  daiącemu.  
K t o b y  sobie ży cz ył  w z ią ć  ony w arędę , ma 
p r z y b y w a ć  na publ iczną  w Mieścić Wilnie  ł i ­
c y t a c y ą  , w terminach .- dnia 27 Augu s ta  , dnia 
3 5'bra 12 ębra VS.  Roku idącego 1303 na Ses- 
sye  or dy ra ry i ne  Ekonomiczne  S t a n ó w  Miasta 
Wilna o godz inie  d z i ew ią t ey  rano. Dat  Roku 
1303 Juli i  x8- dnia.

Opisan ie  Jakuba Doniewskiego  rodem z 
Kamięszczyzny d y z e r t e r a ,  uciekł  ze dnia ip-  
w n o c y  z Folwarku  Poddziekamszek  o mile • "I 
W i l n a ,  głowa os t rzyżona  te razo ieyszey  mody , 
w ło sy  błąd c iemnawe,  nad okiem, lewym naród 
cze rw ona ,  nie wielka twarz  pe d tu g o w a ta  w pie­
gach od  słońca spa lona ,  ręką prawa naksz ta ł t  
koślawa, i nogi  n iewiele koślawe, kamizelka pa- 
l iowa zguzikami żół temi  pęki temi ,  płaszczyk p łó ­
c i enny  po formie Cesarskiey z szlifami sukien- 
nemi na ramionach,  Cz uyk a  ciemno zielona bez 
pod sze wki  podnoszona ,  matelzak płócienny,  w 
którym niewiadomo iakie tam są rzeczy iego,  
lat miał między l8- 3 zo; k tó r y  zabrał konia ska- 
ro gniadego przednie  nogi ku te ,  na ty ł  nie k u t y > 
nogi  iedna ty ln a  niewiele biała lat  nucący  sieclm 
w ósmym, lewe udo  blisko ogona w y t a r t e  bez 
szerści  łopatka prawa os t rogą  p r z e r y s o w a n a , 
kulbaka czarna  kra tka  Officyerska z tebinka ini  
tw a rd em i ,  poduszka  z p r a w e y  s t ro n y  nie wiele 
p rz e ta r ta  z antabami do przyp ięc ia  o l s t r ów .  4* 
s p r z ą e k ,  dwie 7. p r zńdu  a 2. z t y l u  do pód  ogd'  
ma i podpierśn ika ,  st rzemiona okręoaią się r|l- 
t ow ane  na szrubach popręg  d u b e l t o w y  i g e t t  
na w ier zchu  b łę k i tny  białemi niciami przebi ia -  
iący się, sprzążki  pobielane u popręga  i g o r t u j  
czaprak sukienny  biały z obszlag'imi porisoweml 
p łótnem or dynar y in ym  pods zy ty ,  derha  sukien­
na różowa płótnem p o d s z y ta  muszt.uk rżemienny 
Czarny wędzid ło  Krulewieckie z kołkami n iezg1' 
na iący się w pysku końskim o s t ry ,  d<mgi musztuk 
zginający się w pysku  także zrzemierna czarne­
go t ę p y .  Ktoby o nim dał wiedz ieć ,  lub samego 
p r z y s t a w i ć  do Pol icy i  Wi le ńsk ie y  o t r zy ma  p r i i  
zw o i tą  nadgredą.


